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g a z e t a  l w o w s k a n
W e  W  t o r e k  d n i a  26.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 i 3*

Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwowa. —  C.  K.  Rząd  kr atowy 4falj=> 

vsKi przy s ł a ł  t>,.m następujące pismo o- 
°lr;e,  k r ó r e  w  u r z ę d u *  erri t ł ó m s c z e n i u  urm e-

®*czamv :
O ko l i cz n oś c i , które J. C.  K.  Mość do 

^ ° ?n y  teraźnievszćy s p m. n d o w a ły  , i do 
j*c*ęśliwego prowadzenia teyże naywiększych  

a^żeń w y m a y a i ą ,  są skutk iem, iż więcey 
Jców famil i i  do o b ow i ąz kó w  bronienia Oy= 
syzny pow oła nyc h  b/dź  musiał.  , dia któ= 
Vch niebyt.oości pozostałe ich famil i ie w  

J^btnyni położone bydź  mogą stanie. —  Sas 
j a sprawiedliwość w y m a g a ,  ażeby  o tyc h  
atnilijach, ieżeli one u t r z ym y w a ć  się c ;e mo=

znakomite w yso ki em u przeznaczeniu , 
oremu się ich g ł o w y  poświęc i ły ,  zupełnie

^.Powiadające mieć staranie.—  Żaden i pews 
e dobry P od dao y  Państw Austryack.ich zas

Przeczyć tego nie m oż e ,  iż * jest o b o w i ą z a n y  
,̂żykładać  się w  t ćy  raierzeŚWszelkiemi siła< 

j ’ J« C. K. M o ś ć ,  którego O j c o w s k i e  serce 
s t a k o w y c h  famili i  szczególnióy dotyka  ,

sw oi ą  n a y w y ż s z ą  wolą  o ś w i a d c z y ć ,
te, Y żadnych  nie oszczędzano  t rudów,  któ- 

y famil i ióm w  niedostatku i bez pomoc y  
6vSt îa, c y m ,  ulgę przynieść mogły .  —  T eg o  
tyj c,oWskie^o zamiaru spodziewa się J. C.  K. 
t DSc ;h ayp ew ni ey  dos iągnąć ,  ieżeli ta sta- 
 ̂ °n°ść w  każdćm mieście ,  Zgromadzeniu,  z; 

s u t y c h  mieszkańców tegoż składającemu 
zlecona będzie,  k tóre  to Zgromadzenie

l̂‘ey sc o w a  Zwierzchność obierać,  przeznacze­
n i u  :___ 1_jż. .. _ . 2 . , _____ :____  __® *0 i iego b y d ź  ma,  ażeby  Dowinnowalym

y c ó i  r  ■ r  y --------- --------J  '
° w  tami l iynych , z  po w o d u  tey w o y n y  do 

i„ - s^a zac iągniętych,  zatrudnienie,  a przez
l i b 0sj ^ u t r z y m a n i a  się wynalez iono;  ieże-

y zaś oni sposobu utrzymania'  życ ia  przez
Ct rak osiągnąć nie m ogli,  aby  im tafeo*

w y  vt niedostatku Inszych Srodkow,  z maiął-
ku  gminnego zabezpieczono,  a przy  tćm 
szczególnie na famil i ie przed nieprzyiacieletn 
poległych,  wzgląd miano. —  Wezw ani a  do 
dobrowolnych  ofiar,  sk ładki  i s u b s k r yp c ye ,  
są to środki , które'  w  tym wz ględz ie  przed 
wszv stkiemi innemi od Zgrodmadzeń u ży t e  
b y d ź  powinny,  a Cesarz Jegomość iest prze­
konany,  ze przy wspaniałomyślności  swoich  
wiernych  Poddan ych  żadney  moc nieyszóy  
pobudhi  nie po trz eba ,  iak ty lko  ieduego 
przekonania,  óż ci, którzy dla o or o oy  s woich 
IVs/p ń ł © b y  w a t e l i  n a j w y ż s z e  dobro 
sw e  nawwi^ęeią, słusznie też od nich wspar-  
cia swoich niedołężnych krewn ych  spodzie^ 
w a ć  się mogą. —  Na Prowin cy i  maią Domi- 
niia podług o ś w i a d c z o n e j  woli  N. P a n a ,  
stosownie do teraźnie jszego  nay wy żs ze g o  
rozporządzenia,  o utrzymanie famil i i  swoich 
do w o j s k a  zaciągnionych Pod d an yc h,  starać 
się. —  Zgromadzenie,  w mieście głównena 
pod bezpośredniczym dozorem Rządcy  Kraiu 
uformować  się maiące,  ma oraz na postępo* 
wani e  Zgrodmadzeń na Prowincy i  u tw or z o ­
nych u w a ż a ć  i ' w y k a z y  imienne dobrowola  
nych ofiar miesięcznie zbierać,  które tak iako  
i owe  Z g r o m a dz en ia ,  co w osiągnieniu nay-,. 
wyższego  zamiaru nayszczególnićy ce lu ią ,  
przez Rządcę Kraiu N. Panu doniesione b y d ź  
maią.  —  Stosownie do -tych n a j ł a s k a w s z y c h  
zleceń N. Pan s ,  wy d an o  rozporządzenia,  aże­
by dla g łównego  miasta L w o w ą  przez G. K .  
Guberniialne Prezydi ium kraiowe , a d la  
wszy stk ic h  miast i miasteczek G a l i c j i  iako  
też 3 u . k o w . i n y  przez m i e j s co w e Magistra­
ty dobroczynne Zgromadzenia,  których celem 
wspieranie /ubogich familii  gospodarzów d o  
woy&ka - wz iętych bydź  m a ,  ber; z w ło k i  u- 
tworzone byty  i czynność swoią  r o z p o c z ę ł y ;  
tudzież,  ażeby p o  wsiach Do m i m i a  o w s p a r ­
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cie ubogich famil i i  Poddan yc h  tamże do 
w o j s k a  zac iągniętych,  p o do bn ym  spo«obem 
sta ra iy  się. —  R z ą d y  kr a io we  zatem C'bwvie. 
szczaiąc  tę n a j w y ż s z ą  w o l ą  i uczynione roz- 
porządzenia  na teyże  funduiące się Miesz* 
kańcom G a l i c y i  i B u k o w i n y ,  są mocno 
pr zek on ana ,  ie  wszystk ie  stany i wszystkie 
hl^ssy tychże,  a nayszczególniey  o w e  osoby,  
k tóre do tego Zgromadzenia  iako d z i a ł a j ą c e  
W sp ó łc z ł o nk i  we zw a ne  b ę d ą  , o n a y zu pe ł» 
nievsze dopełnienie o yc ow sk ic h  zam iar ów  
naszego ulubioneg#,  naydobrotl iwszego  M o ­
narchy ,  a przez to samo o pozyskanie ukon­
tentowania  N. Pana  i wdzięczności  swoich 
W s p ó ł o b y w a t e l i  ubiegać się będą. —  W e  
L w o w i e  dnia 13. P aźd z i ern ik a  1813*

( T u  sastępuią  podpisy .)

P r ó c z  tego p r zy s ł a ł  C. K.  Rząd k r a i o w y  
do umieszczenia co następuie:

Chrześciańskie K u p c y  Brodzkie z łoży li  
dobrowolnie  summę 2230 ZR.  w  VV. W.  ua 
wsparcie  ranionych  C.  K.  W ojo wn ikó w ur 
C z e c h a c h ,  i przez to udowodni l i  sw óy  pa- 
t ry o t y z m  i ludzkość.  —  W e  L w o w i e  dnia 
10. Paźdz iernika 1813.

Z  P ra g i d. 6. Października. —  G azeta  
tu te js z a  z a w ie ra  co. następuie :

Jak N. Cesarz R o s s y y s k i  ra c zy ł  oce« 
Di ć  przyjacielskie przyjęcie,  którego ranieni 
R o s s y y s c y  żołnierze w  P r a d z e  doznali ,  do­
wodem tego iest list własnoręczny  , k tór y  
pisał  ten N. Monarcha  do W .  Burgrabiego i 
jeneralnego Komtzmsarza kraiowego:

Mośc i  Panie Wielk i  B u r gr ab io !

Hrabio K o lo w r a t !

Z wdzięcznośc ią  i rozczuleniem dowie* 
-działem się o gor l iwey  s taranności ,  tudzież 
•  przychylnóm , ludzkićm i przyiacielskiem 
pr zy i ęc i u ,  którego ranieni żołnierze moi w 
P r a d z e  doznali.  Czuię się zniewolonym do 
oświadczenia mieszkańcóm tego głównego  
miasta  , iak bardzo umiem cenić warto ść  
c z y n u ,  który przynosi  z a s zc z yt  ich patryo= 
t y z m o w i  i sercu. Proszę W C P a n a ,  Mci  Pas 
nie W .  B u r g r a b io ,  oś w ia d cz y ć  im te moie 
uczucia.  Z a p e w n i y  ich W C P a n ,  że każd y  
bez różnicy  s topnia ,  skoro  t y l k o - d e  swo- 
ióy  chorągwi  p o w r óc i ,  w a l c z y ć  będzie z 
pono wio ną  o d w a g ą , w sp om ni aw szy  .sobie na 
rękę,  k tóra  go uleczy ła.  T a k  to umocni się 
duch po ws ze ch n y  i ustali stę ó w  w ę z e ł ,

k tóry  będąc skoiarzonym dla szczęścia i spo- 
koyności  E u r o p y ,  zaręcza nam t r y u m f  n a f  
szlachetnieyszćy,  nay spr aw ie dl i ws zć y ,  i nay’ 
bezinteressownieyszóy sprawy.

Mos'ci Panie  W .  B u r g r a b io ! . T e n ,  który 
stoi na czele A d m i n i s t r a c j i , ma  ze S z l a c h t  
i innemi stanami r ó wne  prawo do moi®/ 
wd zi ęc zn o ś c i ,  kt ór i  ninieyszem publiczn’® 
o i  w iarlrzara. Przyk ład  R z ą d i e s t  w  wie*' 
kich sprawach. sprzężV
Die potrzeba zatem żadnego dalszego zapeł '̂ 
nienia, ze W C P a n ,  Mci Panie W  Burgrabio* 
zas łuży łeś  sobie u mnie na zupełny  szacuo^ 
i przychylność.

W T ó p l i t z  d. 17, ( 2 9 )  Września 1813* 

A l e s a n d e r  m.  p.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

puie:
Gazeta  W i ó d o ń s k a  za wi er a  co nast?*

Z  g łó w n e y  k w a t er y  w P e n i J  
d. 10. Paź dz i ernika .

Dnia  5go b.  m. c z y n i ł  Xiążę T a  r e n t ą  
z yma batal i ionami i k i lkoma szwadronaio* 
roz poz naw an ie  na  drodzę ku F i s c l i b a * * 1 
p r ze c iw ko  d y w i z y i  Fe ldmarsza łka  Por uc zn ik  
Hrabiego B u b n a ,  stoiącey w ok ol icy  S t o  1* 
p e o ;  lecz został  na d a w n ą  swoią  liniię te 
znakomitą  stratą odpartym,  —  Podpułko^'  
nik Hrabia  B l a n k e n s t e i u  opierał  się * 
wi e lką  stałością i zręcznością przez kilkfl 
godzin przewyższającemu bardzo l iczbą ni** 
przy iac ie low i .  — • Kapi tani :  Hrabia S t r a s o l '  
d o i  G a v a n e t t ; i ,  Porucznicy  od strzelcó^ 
M a s s o w  i y . o . g e l ,  Rotmistrz C h u p p i  0 
h u za ró w  Blankensteina zalecil i  się w  tey g0' 
r ąc ey  potyczce  o d w a g ą  i zręcznem dowodr6' 
nićm żo ł n ierzy  swoich.  —  Feldmarszałek'  
Hrabia  B u b n a  donosi pod d, 8. ze S t o j '  
p e n ,  że tegcż  dnia z d o b y ł  po zaciętym ° j  
porze szturmem szaniec przedmostowy p °l 
P i r n ą .  Nieprzyjaciel  ściągnął  podczas tyeI* 
zdarzeń za ło g ę  L i l i e n s t e i n u  przez 
tam.teyszy na  brzeg z tamtey strony leżąc/’ 
i podniósł  ko tw ic ę  dla odwiezienia 
ł y ż w ó w e g o  do D r e z n a ;  lecz skuteczny og1* 
posterunku strzeleckiego pod R a  de  n PrI^  
musi ł  do poddania się Kommendanta teg  ̂
m ost u ,  który  sk ładał  się z 18 pontonów 1 
s ta tków Elbskich.  Feldmarszałek - Porucz<lt
Hrabia  B u b n a  wspomina  z szczególnie/ 
p o c h w a ł ą  o chwalebnem zachowauiu  się 
K a p i ta n ó w  M  a r s c h a  1 i L u x e  a z ógo
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s(iionu s t r z e i c & w , któr zy  dowodzi l i  obiema 
°iusnnami uderzaiącemi na szaniec przedmo- 

st»wy P i r n a y s k i ;  ws ominą równie  z  po< 
wiwałą o waleczności  P o d p u łk o w n i k a  Hra- 
bleg° K a r a c z a y  z pułku huzarów Lichte*;  
ste‘na ,  który  z w ł a s n e j  chęci w e sp ó ł  sztur­
mował ,  Strata nasza w zabi tych  i ranionych 

>ła bardzo m a ł ą ,  nieprzyjacielska zaś z n a ­
komitą, a to z tey  p r zy cz yn y ,  że ostatni Statek 

jory podczas odwrotu  swoiego  przez rzekę 
Płynął ,  pr ze ł a d o w a n y  b y ł  lu d źm i ,  i całkiem 
1 »imi zatonął.  —  Osada Francuzka  w y s z ł a  
1 K o ni  g s t e i n u ; i pozostało tam t y lk o  
jjjoysko Saskie.  Nieprzyiaciel  opuści ł  także 
“ owe Miasto (N eu s ta d t)  D r e z d e ń s k i e ,  i 
* j a r z y ł  wszystk ie  trzy mosty na E l b i e .  —

a 9n° b. m. zabra ł  Rotmistrz S c h m i d t  
Pułku h u za ró w .Arcy • Xięcia F er d y n a n d a ,  

° leprzyi3cialovvi w M i t t w e y d a  120 ieńców 
Wiele koni i j o  w o z ó w  amun icyyn ych .  R o t­
mistrz R i g o  z pułku h u z a r ó w  KieBmayera 

^ y s ł a n y  we  28 koni za nieprzyjacielem ku 
" 7a l d h e i m ,  p o ym a ł  po nayza c ię t sz ym o d ­
porze oddział  nieprzyjacielski  z ł o żo ny  ze 140 
odzi i  ̂ Of f i cerów.

 ̂ Opró cz  tego donosi  ieszcze Ga ze ta  W  i ó* 
e ó s k a  co następuje:

W ed łu g  wiadomości  z A l t a n b u r g a ,  
B*ovvney kw a te ry  w o y sk a  sprzymierzonego , 
by ł  nieprzyjaciel  stoiący  z si łami swoiemi w 
okolicy L i p s k a  d. 13. Paźdz iernika ze 
Wszystkich stron ściśnionym. —  D y w i z j a  
woyska pod sprawą Feldzeugmeistra Hrabie­
go Ignacego G i u 1 a y  posunęła się do W  e i s* 
®e n f e l s  i wy s ła ła  lekkie w o y s k a  aż do 
y h t z e n  dla przywrócenia  związku z K r ó l e ­
w c e m  S z w e d z k i m  pod M e r s e b u r g i e m ,  
x U pew nie nia  sobie posterunku pod N a  urn- 
, U r g i e m.  —  D y w i z y a  woyska  pod Jenera- 
*em iazdy  M e e r v e l d  stała w Z e i t z ,  i po- 
*|c*yła się przez P e g a u  z oddziałem w o y *

Feldzeugmeistra Hrabiego G i u 1 a y ,  oraz 
z vvoyskami  Jen. iazdy Hrabiego W i t t g e n -  
8t;e i n a  nad rzćką P l e . i s s e ,  —  D y w i z y a  
'voyska pod Jen. iazdy Hrabią K l e  n a  u ru- 
?zjHa z prawego skrzydła  przez S t e i n b e r g  
1 K o r n a ,  uwazaiąe  gościniec idą cy  w zdł uż  
r;£śki M u l d y  przez G r i m m a  i T r e b s e n .

P u ł k o w n ik  Hrabia M e n s d o r f  p o zy sk a ł  
l * r̂ eczy samey d. 12. związek z woysk am i  
Króie w ica S z w e d z k i e g o  i Jen. iażdy Bi l i*  
^he-ra,  — . Rossyyski  Jen. Porucznik  Hrab a

T r i e s t  wszedł  z 8mym korpusem do 
e r s e h u r g a ,  a Jen, Hrabia L a n g e r  o n

do obozu pod W o r l i t z .  D z !«siąty korpus 
w o y s k a  stał  pod W e t t i n .

Dla wstrz yma nia  ile możności  pochodu 
korpusu M ar sz a łk a  A u g e r e a u  (pisze d a l ey  

Ga ze ta  W i ć d e ń s k a ) ,  k tór y  stanął  iuż b y ł  
d. 9. Paźdz iernika  pod N a u i t t b u r g i e r a ,  
kaza ł  C. K.  Feldmarsza łek • Porucznik Xiążę  
M au r yc y  L i c h t e n s t e i n  po złączeniu się 
swoiem z podia zdo wym  korpusem Jen, T h  i e- 
l e m a n a ,  napaśdź i odebrać P u ł k o w n i k o w i  
7go batal i ionu s trze lców Ba ro n ow i  V e y d e r  
w  noc y  z dnia ęgo na l o t y  osa dzoną  przez 
nieprzyjaciela wieś W e t h a u ,  leżącą  na go< 
ścińcu idący m do W  e i s  s e o  f  e 1 s , k t ó r y m  
nieprzyiaciel  nazajutrz przechodzić  musiał .  
Śmi a łe  to przedsięwzięcie przywiodło  nie- 

rzyiaciela na tę m y ś l ,  że mu zn a k o m i t y  
orpus drogę zastąpi ł.  —  Dnia togo stanął  

pod N a u m b u r g i e m  w szyku  do boiu kor- 
pus Marszałka A u g e  r e a u , z ł o żo ny  z 12000 
piechoty i 5000 ia zd y .  Za ledwie  n i eprzy ia­
ciel  poznał  słabość przec iwnika  swoiego,  g d y  
z bardzo przemagaiącą si ła na wieś W  e t h a  u 
u d e r z y ł ,  którey broni ł  z ‘ niezachwianą s t a ­
łością  P ułk ow nik  Baron V e y d e r ,  wspiera­
ny  qgniem artyleryi .  Wtenczas dopióro,  g d y  
przemagaiąca iaz da  nieprzyiacielska p r z y b y ł a  
na l e w y  bok Fe ldmarszałka-Porucznika  Xię- 
cia L i c h t e n  s t e i  n a , cofnął  się rzeczony  
P u łk o w n ik  do P r e t s c h .  T u  rozpoczęła się 
ż y w a  potyczka iazdy.  K o za cy  i Pruska ko n ­
nica po i Jen. T h i  e l e'm a n e m rzucili  się na 
nieprzyiaciela.  C. K.  pułk dragonów L e v e -  
n e h r  poszedł  z nay  większą  waleczności  j za 
ich przykładem.  G d y  przew aga  iazdy nie; 
przy iacielskiey zmusi ła ich do o d w r o t u ,  
przypuści ł  pułk lekkich ieźdzców Vincent  
ki lka  a t a k ó w ,  godnych  daw ney  s ł a w y  s w a .  
i£y. —  Nieprzyiaciel  prowadzi ł  tymczasem 
zaw sz e  nowe o d w o d y  do p o t y c z k i ,  i tylko 
o d w a g a ,  z którą pr zy ią ł  go przed P r e t s c h  
Fe ldmarszałek  ■ Porucznik Kiąźę L i c h t e ń -  
s t e i n  ze swoią  piechotą i pułkiem lekkich 
ieźdz ców Cesar za ,  po ło ży ła  tamę dalszemu 
posuwaniu się iego. Feldmarszałek Porucznik 
Xiąź ę  L i c h t e n s t e i n  cofnął  się po tśy  
chwalebney  potyczcę w nay lepszym porządku 
do Z e i t z ,  a tylna  straż iego pod Pułków* 
nikiem Rossyyskim O r ł o w e m  trzymała  się 
aż do nocy w M e i n u w e h .  Strata iego nie 
iest m ez n ac zą cą ,  lecz i strata nieprzy iac ie la  
nayrnniey 1500 ludzi  w zabi tych , ranionych 
i p o j m a n y c h  wynosić  może.  Jen. Porucznik 
T h i e l  e m a u  a o ka z a ł  i w tey sposobności  
św ia t ł o  i celuiąca odwagę .  Fe ldmarszałek-  
A  2
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Porucznik 'Xiąźę L i c h t e n s t e i n  wychwala 
w a ż n e  usług i ,  które mu Jener. Major  Baron 
S c h e i t h e r ,  P u ł k o w n i c y  Baron V e y d e r  z 
ygo  batal i ioou s t r z e l c ó w , H i r s c h  z pułku 
dragonów L eve n eh r ,  G a  l l o i s  z pułku lek; 
kich  ieźdzców Vincent,  F  i t z g  e r a  1 d z pułku 
lekkich ieźd zc ów Ce s ar z a ,  oraz Major W e r ;  
k l e i  a ze Sztabu jeneralnego czynili .  ( T u  
następuią pochw ały i  nazwiska niższych Offi- 
cerów). C.  K .  Jen. Xiążę Gu s ta w  H e s s  en* 
H o m b u r g ,  wy s ł a ny m  b y ł  podczas tey po* 
ty c zk i  ku J en i e, a Pułko wn ik  Hrabia M e n s *  
d o r f k u  W e i s s e n f e l s o  wi ,

W i a d o m o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  w o y .  
s k a  A u s t r y i  W e w n ę t r z n e y ,  p o d  

s p r a w ą  F e l  d z e u g m  e i s t r a  J e n e ­
r a ł a  B a r o n a  H i l l e r a .

Gazeta  W i e d e ń s k a  zawiera  co nastę- 
p u i e :

W e d ł u g  doniesienia Feldzeugmeistra B a ­
rona  H i l l e r a  z dnia u .  Października,  ustą­
p i ł  także nieprzyiaciel  z P o n t a f e l  i co fnął  
s i ę d o R e s c i u t t a  i O s p i t a ł e t t o .  —  Feld* 
marszałek-Porucznik F e n  n e r  uderzył  d. 7go 
P aźd z i ern ik a  na n ieprzyjaciela pod Mi i  hi- 
b a c h ,  o p a n o w a ł  k o ło  wieczora szturmem 
to  m ie ys ce ,  i p o j m a ł  przytóm 6 Ofticerów i 
300 żo łoierzy ,  poezćm nasze woysfeo d. 8go 
2rana B r i x e n  zaięło.

D o d at ek  do G a z e ty  G r a c k i ć y  pod d. 
j i .  Paźdz iernika  zawi er a  co  następnie:

W  <3 r a c u  w y d a ł  Jenerał  dow od zą cy  
pod d. 9. Paźdz iernika  następujący rozkaz 
jeneralny  do w o y s k a :  „ D o n o s z ę ,  i e  właśnie  
teraz odebra łem 2 K l a g e n f u r t u  pewna i 
w e s o ł ą  w i a d o m o ś ć ,  iż PP.  Jenerałowie Re* 
b r o v i c h  i Hrabia N u g e n t  uderzyli  podob* 
noś  d. 5.  b.  m, pod L o h i t s c h  i A d e l s -  
b  e r g i e m  na nieprzyiaciela maiącego 9000 
l u d z i ,  pobili go zu pe łn ie ,  i zdobyl i  12 sztuk 
częścią chorągwi  częścią  o r ł ó w ,  oraz wielką 
l i czbę * i eó có w  zabrali .  Uderzenie miało  z 
jaboyga  stron nastąpić .“

łączonego woyska Nferfcjee pó łn oc ny ch  >" 
korpusu , zaymuie s tanowisko nad r 
M u l d ą  i przedsięwzią ł  z tahifąd d. rz. h.au 
działanie przeciw ś r o d k o w ó y  E l b  re* 
W  skutku tegoż zwinięto oblężenie W i t t 611' 
b e r g a  i uprowadzono bez straty arty lery?‘ 
Nieprzyjaciel ,  d aw sz"  odsiecz W  1 t t  e n b er g 0' 
w  i ,  w y s ł a ł  lerfen korpus na tę stronę El by *  
Dla zapobieżenia mogącym nastąpić zatn3' 
chóm iego przeciw Marchii  i stol i com,  o8”' 
c iągnął  Jen. Porucznik Hrabia T a u e n z ’ el1 
z większą  częścią 4g°  korpusu na tę stroO? 
E l b y  przez Z i e s a r  i B r a n d e b u r g  
P o t s d a m u  i B e r l i n a ,  a b y  według  °^e] 
br any ch  n a j w y ż s z y c h  r o z k a z ó w  stolice 0“ 
wsze lkiego  nieszczęsnego przypadku zachnW3c» 
Korpus nieprzyjacielski ,  k t ór y  przeprawi ł  s ? 
pod W i t t e n b e r g i e m ,  nie w a ż y ł  się dalśy 
na  przód posunąć;  a g d y  Xiążę  C z e r b 3' 
t o w  według  nadeszłycb właśnie  teraz (o ótef 
godzinie wieczorem)  wiadomośc i ,  nadciągną* 
przed W i  t t  e n b e r g  z 20000 w o y s k a  Rossy)*' 
skiego i g łówn ą swoia kwatórę w J i i t t e r b o * *  
zak ład a ,  przeto nie ma się teraz wc al e  czcg0 
o b a w i a ć  owego korpusu. Przed T o r g a w ą  
iest w s zy st ko  Spokoyne.  U połącz,on*gfr 
w o y s k a  Niemiec północnych  i tgo korpus11 
w o y s k a  będącego pod sprawą Jen. B l i i c h e *  
r a ,  osa dzających  rzćkę S a a 1 e, idzie wszj" 
stko tak f irzewybornie,  że z ich działań,  tn3" 
i ących związ ek  z działaniami  wielkiego 
nego w o y s k a ,  wk rótce  Da yw ażnieyszych  1 
nay  weseiszych w y p a d k ó w  sp odziew ać  
na leży .

K o r r  e s p o n d en t P r u s k i  zaś wy ra ź8
się iak następuje:

Stan w ó y s k  wz budza  wesołą  nadziei? 
bl iskiego oddalenia się teatru w o y n y  z okoli3 
naszych.  Jen. T a u e u z i e n  pr zys łanym i«s' 
od w o y s k a  północnego dla zas łooienia  Mar­
chii  przeciw po dobnym usi łowaniom do od­
wrotu;  korpus iego maiacy  poc ząt kow o to 
przeznaczenie ,  wynos i  z oadesłaoemi posił* 
kami 50,000 ludzi ;  Jen. W o  b es  e r  u waż* 
bez przeszkody twierdzę T  o rg  a w ę ; woysk0 
północne połączone z w o j s k i e m  K l i i c h e r 8 
osadz i ło  E l b ę  i S a a 1 ę ; Feldmarszałek 
S c h w a r z e 11 b e r  g miał  sw o i ą  g łów ną  kwa”

Obie  Gaze ty  B e r l i ń s k i e  pod d. tó tym 
Paźdz iernika  zawi er a ją  następujący a r t y ­
kuł  z B e r l i n a  pod d. J j ty i n  tegoż mie­
s i ą c a :

Cesarz N a p o l e o n ,  którego zw iąz ki  z 
R e n e m  ustały zupełnie przez kombinowane  
poruszenia wielkiego g łównego  w o y s k a ,  po- Król  w n ły d z i e  za  ki lka dni do D r  e zn a,

w v ti tr w » o V/ 11 (./ S/ i  ̂ illlUŁ o w M. O. »* u lu •>

tćrę w A l t e n b u r g u ,  i w y s ł a ł  z  p r z e  mag3' 
iącą  si łą Jener.  A ioyzego  L  i c h t e n s t ei o 8 
przeciw obserw ac yy nem u ko rpusowi  M a r s z a ł ­
ka A u g e r e a u , ,  G ł ó w n a  kwat er a  N. Król* 
P r u s k i e g o  b y ł a  iuż d. 8. i 9,  Październik* 
w Z e h i s t  pod P i r o a ; spodz iewa o o s *  ę> 11■  * ' - * r . ~ ..*9które
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^łabo tylbo  osadzonym b y ł o ,  Cesarz N a p o ­
l e o n  śc iskanym był  przez korpus Austryac-  
ki z g łó w n ą  kwatćrą  sw oią  w  pobliskości  
l i p s k a ;  dniejte rozstrzygną usi łowania iego 
do odwrotu;  ty lko  z w y c i ę z t w o  uratować  go 
tttoże, a przegrana b i t w a  , nie w p r a w i ła by  
Has by n a y m n i ey  w a m b a r a s ;  iednakże ten,  
kto nasze w o y sk o  widział ,  p ew ny m  iest z w y -  
' i ęztwa.

W ia d o m o śc i  woienrte Francuzkie.

G azeta  W i ć d e ń s k a  pod d. 15. P aź­
dziernika zaw ićra  co następ uieą

M o n i t o r  pod  d. 2. Październ,  zawi er a  
*last|puiące donies iema:

N. Cesar zow a,  K r ól o w a  i RejeDtka,  ode­
brała następujące wiadomości  od wo ysk a  z d .  
a6. WrzeŚDia;

Cesarz przepędz ił  w P i r n i e  dzień i ę t y  
> 2oty.  N. Pan  ka za ł  tam most s tawiać,  i 

praw ym brzegu szaniec przedmostowy za= 
kładać.  —  Dnia  2 i go  przenoc ow ał  Cesarz 
^ D r e ź n i e ,  a d. 22go udał  się do H a r -  
* h a  i ka z a ł  natychmiast  wy c iągnąć  z lasu 
^ i s ch  o f  s w  e r  d eń  s k i e g o korpusom utnu  
P°d sp raw ą X ię c i a  T a r e n t u ,  50111 pod 
i' ° z k a z a m i ' Jen. L a u r i s t o n a ,  i 30111 pod 
dowództwem .Ten. S o u h a m .  —  S z l ą s k i e  
^‘eprzyiacielskie w o y s k o ,  którego prawe 
skrzydło pod sprawą S a c k e n a  ku C a -  
111 en z ,  l ewe pod sprawą L a n g e r o n a  ku 
^ e u s t a d t  do w ą w o z ó w  C z e s k i c h ,  środek 
*aś pod sprawą Y o r k a  ku B i s c h o f s w e r -  
d z i e  b y ł y  się u dał y ,  cofnęło się natychmiast  
łe wszystkich  mieysc.  Jen. G i r a r d  d o w o ­
ż ą c y  przednia nasza straża,  przyparł  ż y w o  
ło i wo y sk o  i* zabr a ł  mu niewolnika.  Nie. 
F z y i a ć i e l  w ciągłem potykaniu się pędzo­
nym b y ł  aż nad S p r e i ę .  —  Jen. L a u r i  
s t on ws zed ł  do N e u s t a d t .  Ponieważ nie- 
Priyiaciel  wzbraniał  się tym sposobem rozpo- 
c tąć bi twę,  przeto p o w r ó c i ł  Cesarz dnia 24. 
df  D r e z n a ,  i rozkaza ł  Xięciu T a r e n t u  
Zaiąć stanowisko  oa wz gó r za ch  pod W e i s  = 
Si g, .—  Korpus 8my pod rozkazami  Xięcia 
** o ni a t o w s k, i e g o  poszedł  zno wu na brzeg 
le,*'y. Drabia  L o b a u  (Jon, M o u t o n )  stoi 
? .‘ «szyrri korpusem ciągle leszcze w G i e s -  
p b b e t .  Marszałek St. *C y  r zaymuie  P i r n ę  
1 stanowisko pod B o r n ą ,  a Xiąże B e l l u  no  
Zay ni o tval stanowisko w e  F r e y b e r g u .  —  
p a,żę R a  g u z y  s»«-ł z  korpusem 6tym i iaz- 
%  i  enerała L a t o u r * M a u b o u r g  z t a m t e j

strony G r o s s e n h a y n *  odpę dzi ł  6 n nie­
przyjaciela z p r a w e g o  brzegu aż poza  T o r -  
g a w ę ,  dla uła twienia  przeprawy t ransportu 
składającego się z 20,000 cetnarow m ą k i ,  
która będąc na łodziach Elbą sp ławiana,  iuż 
do D r e z n a  pr zyw ie z io ną  została.  —  Xiążę 
P a d w y  sto: w L i p s k u ,  a Xiążę Moskwy* 
między  W i t t e n b e r g i e m *  I T o r g a - -  
w  ą. —  Jenerał  Hrabia L e f e b v r e :  
D  e s n o u e t t e s  ścigał we  4000 koni Zbiega 
T h i e l e m a n a J  T en  T  h i e 1 ma n n iest Sa= 
x o ń c z y k ,  którego Król  o b s y p y w a ł  dobro-  
dzieystwy.  W  nagrodę za  nie po kaz a ł  sie 
na yzac ię tszym nieprzyjacielem Króla swoiego  
i Kraiu.  Na czele 3000 podiazdników czę­
ścią  Prus akó w,  częs'cią K o z a k ó w  i Austrya- 
k ó w ,  z r a b o w a ł  ca łe  Królewskie s tado,  w y ­
bierał  wszędz ie  ko nt ryb u cy e  Da swoią  k o ­
rzyść,  i uciskał  swych  z io m kó w  z całą tą  
nienawiścią,  iaka  ty lko  może bydź  skutkiem 
dręczącey zbrodni.  T e n  Zbieg ozdobiony  
mundurem Rossyyskiego  Jenerała Porucznika 
udał  się do N a a na b u,r g a , gdzie ani D a ,  
w o d zc y ,  ani załogi  nie b y ł o ,  i napadł  3 do 
400 chorych. T y m cz a se m  napotkał  go Jen. 
L e f e b v r e  - D e s n o u e t t e s  d. 19, Września  
w e F r e y b p r g u ,  odebrał  mu 3 do 400 ch o ­
rych (których ten nikczemnik dla zrobienia 
sobie z nich t rofeów z ł óże k  p o w y w ł e k a ć  k a ­
zał) ,  zabra ł  kilkaset niewolnika ,  zd o b y ł  nie­
które sprzęty i ki lka wo zó w,  które T h i a l e -  
m a n o  by ł  zagarnął,- Uciekł  ón potem do 
Z e i t z ,  gdzie się zn im  Pułkownik M e n s *  
d o r f  krążący po. Kraiu podiazdnik Au stryac-  
ki, połączył .  Jen. Hrabia L e f e b v r e »  D e ­
s n o u e t t e s  uderzył  na nich d. 24. w A i r  
t e n b u r g u  i zapędzi ł  ich nazad do C z e c h -  
u b i w s zy  wielu ludzi, a między innymi  X i ę c i , 
H o h e n z o l l  e r n i  iednego Pułkownikna  
Pochó d T h i e l e m  a na  zrządzi ł  w związku,  
między E r f u r t e t n  i L i p s k i e m  nieiakie o- 
późnienie.  W o y s k o  nieprzyjacielskie B e n  
l i ń s k i e  z d a w a ło  się czynić pr zyg ot ow ani a  
do bicia mostu w D e s s a u .  Xiąże N e  u f *  
c h a t e l s k i  choruie na żó łc iow ą febrę ;  l eży 
ónod dni kilku w łóżku.  N. PaD nie zn syd o-  
w a ł  się nigdy w Iepszem zdrowiu,  ias  teraz.

Monitor  pod d. 6. Paźdz iernika,  za wi er a  
CO n a s t ę p u i e ;

N. Cesar zow a,  Kr ól o wa  ł  Rejentka,  od eb ra ­
ła  następuiące wiadomośc i  z d. 29. Września;

Cesarz z d a ł  dow ódz tw o korpusu  
m łod óy  gwa rdy i  Marsza łkowi  Xięciu Reg-
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g ł o . —  Marsza łek  X ią z ę  Cast 'gl ione ( A u  g e ­
j e  a u) r us zy ł  z swoim korpusem w drogę dla 
zaięcia  s tanowiska  przy w y c h o d a c h  z gór 
nad rzeką  S a a 1 ę.—  Xiążę  P o n i a t o w s k i  
poszedł  ze sw oi m  korpusem do Penig. —  
Jen. Hrabia B e r t r a n d  uderzył  d. 26. na kor­
pus nieprzyjacielskiego w o y s k a  B e r  1 i ń s k'i e- 
g o  zas łania jący  postawiony  most  pod W a r -  
t e n b u r g i e m ,  przemógł  go, zabr a ł  niewolnic 
k a , i odpa r ł  go az  do szańcu przedmostowe-  
go .  Nieprzyjaciel  opuści ł  l e w y  brzeg i zniósł  
s w ó y  most.  Jen. B e r t r a n d  ka za ł  natychmiast  
zburzyć  szaniec ten prżedmosto w y .  —  Xiążę 
M o s k w y  poc iągnął  do O r a n i e n b a u m , a  
7 m y korpus do Dessau, Iedua dy wi zy a  SAwedzr 
k a  , która stała w D e s s a u ,  rusży ła  z po­
śpiechem dla powrócenia  na brzeg p r aw y;  nie­
przy jac ie l  zosta ł  i tu zmuszonym znieść 
swóy.  most;  zb urzy l i śmy  szaniec iego przed= 
m o s t o w y .  ( Porównać to z udzielonemi iuż u- 
rzędowe mi wiadomościami od woyska Jen. 
B l i i c h e r a  i Królcwica Następcy  Sz we dz ki e­
go.) —  Nieprzyiac ie l  rzucał  z prawego  brze= 
gu granatniki  do W i t t e n b e r g a .  —  
Dnia a8go odprawi ł  Cesarz  na wzgós 
rzacii  pod W e i s s  i g  popis 2go korpusu iaz- 
dy .  —  W  miesiącu Wrześniu b y ł a  wielka  
s ł o ta ;  deszcz pada ł  ust awicznie ,  co w tym 
Kraiu  n ie z w y cz ay ne m  iest zdarzeniem. Spo= 
d z i ew a m y  się,, że miesiąc Paźdz iernik będzie 
lepszy.  —  Ż ó łc io w a  febra Xięcia N e u f c h a *  
t c l s k i e g o  usta ła ;  Xiążę  ten z a c z y n a  przy* 
chodzić  do zdrowia.

R o s s y y s k i  Jen. C z e r n i s z e w  opuścił  
zn o w u  K a s s e l  z po dj a zd ow ym  korpusem 
s w o i m ,  o czem D o s t r z e g a  c z  A u s t r y a c -  
k i  następujący umieścił  ar t y k uł :

Każdemu w i a d o m o ,  że n ay głó wn ie y-  
szćtn przeznaczeniem po dja zdowego  korpusu 
iest to, aby  pr zerywa ć  związ ki ,  z iawiać  się 
z szybkością b ł y s k a w i c y  na mieyscach,  gdzie 
się .nikt tego nie spod zie wa ,  osłabiać  przez 
rozszerzanie postrachu i o b a w y  siłę n ieprzyja­
ciela,  a o ż y w i a ć  tych,  którzy przez uciemię­
żenie i groźby  wstrzymanemi  byl i  od przy* 
stąpienia do sp ra w y  Niemiec. Korpus C z e r ­
n i s z e w  a z ł o ż y ł  w t e y  mierze d aw ni ey  i te­
raz świetne d o w o d y  przez zaięcie K a s s e l u .  
Nie trzeba się dz iwić  te m u,  że ón ( i a k  to 
z Gazet  B e r l i ń s k i c h  i z poniższego ogło= 
szenia p r ze ko n yw ai n y  się)-to miasto zn o wu  
opuścił .  Za m yś la  ón zapewne inną przed­
sięwziąć w y p r a w ę ,  o w y pa dk u  którey wkrót*

ce może d o w i e m y  s.ę , lecz godną  uwag1 
iest rzeczą,  ze Westfalski  K'ommiss"arz je°e' 
ralny W o l f  w y d a ł  w  M a r b u r g u  (dobrze 
to z w a ż y ć :  w  M a r b u r g u ,  i gdy  mu C z e r ­
n i s z e w  po ustąpieniu z K a s s e l u  nadarzy 
sposobność do powrócenia  na mieysce urzę­
dowania  swoiego)  następuiącą , w Gazed6 
F r a n k f ó r t s k i ć y  umieszczoną odezwę :

W  chwil i ,  w  którey  N. Pan, wielce uk<> 
chany  Król  nasz, zebrał  w ok ol i cy  M a r  bur  
g a  znakomity  korpus w o y s k a  dla zaięcia 
zn ow a sw oie y  s t o l i c y ,  na którą R o s s y y ^ 1 
Jen. Major  C z e r n i s z e w  ze znakomity01 
korpusem podiazd nikó w i aw a nt ar n ik ó w lJ* 
derzył ,  przez ki lka  dni ią z a y m o w a ł ,  i wszeb 
kich kuglarskich od ez w,  oraz  śmiesznych ° ‘ 
bietnic w  celu uwiedzenia W e s t fa l c z y k 0*" 
nadaremnie u ż y w a ł ,  mam to ukontentowani^ 
donieść W s p ó ł o b y w a t e l o m  M a r b u r g a  ? 
wszystk im P o d d a n y m ,  wiernym K r ó l o w i  1 
O ycz yzn ie ,  ze nieprzyjaciel  nie uznał  za rzec* 
dobrą oczekiwać  kary  za swoie zuchw als tw0) 
i że u st ą p i w sz y  dnia wc zoraysz ego  | o p° ‘ 
łudniu z K a s s e l  u,  cofnął  się iak uayśpie’ 
szniey.  Król:  West falski  Jen. A l i x ,  znan/ 
z w o y s k o w e g o  charakteru swoiego  i celui$' 
cych  talentów,  puszcza  się w  pogoń za ucie­
k a ją c y m  nieprzyiacielem.  Niech ży ie  K r ó l  • 
—-  W  M a r b u r g , u  d. 5 ,  Paźdz iernika 1S 13‘

K om m isa rz  je nera lny ,

F .  W o l f .

O  tómże samem zdarzeniu c z y t a m y  ^ 
G a ze  c i e W i  i  d eń  s ki  e y  co następuie:

„ L i c z b ę  w ó y s k  sp rzy m ie rzo ny ch ,  które 
w k r o c z y ł y  by ły  do K a s s e l u ,  podaią  pisma 
publiczne na 3000 ludzi iazdy,  2000 pieeho" 
ty i 1000 ludzi  artyleryi .  Król  W e s t f a * "  
s k i, który p ićrwey  udał  się b y ł  do M o n t 3* 
b a u e r ,  mieysca leżącego na gościńcu w>°‘ 
dącym do K o b l e n z ,  pow róc i ł  potem d0 
M a r b u r g a ,  gdzie się iuż z n a y d o w a ł y  w o j ­
ska w ys ł an e  z F r a n k ł ó r t u  przez Marsz3*’ 
ka Xięcia V a l m y  (K e 11 e r m a n a). Gdy s1? 
te w o y s k a  na przód p o su nę ły ,  opuści ł  Jel!’ 
C z e r n i s z e w  K a s s e l  dla cofnienia slS 
(iak mówią)  do B r u n ś w i k a , “

Wiadomości zagraniczne.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Ga zeta  W i e d e ń s k a  za w iź ra  co nasłf ’ 
puie : •/i
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Zdaie się, i i  roku 1801 w gruzy zatnie* 
J°na, na pr aw ym  brzegu R e n o ,  w  teraź. 
l̂pysz^m Xięstwie  Nassauskiem le żąc a ,  n ie­

c o ś  znaczna twierdza E h r e n b r e 11 s t e i  n, 
®ła się znowu dla Francyi  w a żn y m  przed­

miotem baczności .  O d  niedawnego czasu 
^y ni ie r o wi e  F ra ne uzc y  przez wie lką  liczbę 

j- lew ego brzegu sprowadzonych robotników 
“ azą uprzątać  r o z w a l i n y ,  a nowe za kł ada ć  
tance. Nie można żf ą̂d w n o s i ć ,  żeby  przez 
° da w o a twierdza mia ła  b y d ź  przywróconą,  

?'e Według wszelkiego podobieństwa ma 
, ydź  z a ł o ż o n y  szaniec przedmostowy ku o* 

fonie mostu p r ow ad zą ce go  do K ó b j e n z .  
v chać także,  iz wzdłu ż  N i  z s z e g o - R e n  u 

^owe maią b y d ź  założone warownie .
Znaczna  l iczba ludzi  pracuie t a k i e  ok oł o  

"^'fowni K e h l  i K o l o n i i .

S e r b i i a.

W e d ł u g  wiadomości  z S e r b  i i ( z a w a r -  
w  pismach publicznych A u s t r y  a c k i  ch)  

r°żpoczęła  Porta Ottomańska  na  n o w o  z 
^Jelką dzielnością w o y n ę  z u p o rc z y w y m i  
^rbi ianami .  Kray* t e n , będ ący  od tylu lat  
^atrem k r w a w ś y  o niepodległość walk i ,  ści* 
at)ionym iest teraz z d wó ch  stron. Od B o *  
s pi >,  gdzie W .  Suł tan w e z w a ł  dobitnie leń- 
0lków Tureckich ,  którzy  z e b r a w s z y  się pod 
p ° d z ą  W e z y r a  T r a w n i k u  i B e g l e r b e g a  

a n i a l u k i  przeszły rzekę D r y n ę ,  gdzie 
J d ą c  przez Se rb ó w  nazad odparci ,  zebrali  
'1 zn ow u d. 6. S ierpnia ,  i po przeprawie 

P^zez D r y n ę  ws zys tk ie  osz ań co w a ne  Ser- 
o b o z y  między tą rzćką  i K o l u b a r ą  

(1°b y l i ,  w y c i ą w s z y  w pień, lub rozprószywszy  
C z y s t k o , cokolwiek  się opićrało.  Potóm 
*§rornadzili  się pod S z a b a c z e m ,  która to 

wierdza zdaie się b y d ź  ostatnią podporą 
erb ów  w o w y m  Powiecie.  Iest ona Jednak* 

. e ®d niejakiego czasu mocno ószańcowaną  
wszelk ie  opatrzoną  potrzeby ,  i zdaie 

l i  b y d ź  g ot o w ą  do d ł u g o t r w a ł e j  i dzielnśy 
“ tony.  W ó d z  Serbów Jerzy C z e r n y ,  któ- 
7  długo c h o r o w a ł ,  udał  się sam do tćy 
'■ *erdz,y dla kierowania  obroną onćyże  i 
C z e r n i  przedsięwzięciami.

. Z drugiey strony nadciagnał  W ,  W e z y r  
W  i d d y  n u z w o y s k i e r o ,  które na 80,000 

§ ° w  po d a i ą ,  i w y p r a w i ł  no wo  - mianowa-  
Baszę W i d d y n u ,  K e c s e h a  Agę 

* 2»,oooo ledzi  przez T y  m o k  strooą Dunay* 
8aą cło S e r b i i , poc i ągn ąw sz y  sam z resztą 
^ o y s U  swoiego do N i s s y .

Dnia  tp. S ier pn ia ,  p r z y w i ó z ł  w y p r a ­

w io ny  z W i d d y n u  goniec do Xięcia Hospa* 
dara W o ł o s k i e g o  tę wia domość ,  że w o y .  
sko W.  Sułtana z d o b y ło  os z ań co w a ny  obóz  
Se rb ó w  pod N e g o t y n c m ,  i źe będących 
tam 5000 Se rbó w częścią w y c i ę t o ,  częścią  
w  niewolą zabra ło .  D o w o d z c a  korpusu ich 
H e l d u ł  W e ł y k r  iest między zabi tymi .  —  
Późniey  zdobyl i  T u r c y  twierdzę N e g o t y o ,  
a Serbowie opuśc iwszy z dnia lggo na  i$)ty  
Sierpnia redutę S t a r ó y  O r s o w y ,  spali l i  
wieś T . e k i e .  Z a ł o g a  udała  się na w y sp ę  
B o r e c  z ,  dokąd le i  zb ieg ły  szczątki  o sad y  
Negotyńskićy.  Opuści l i  tak o ż  Serbowie  o- 
sz ańc ow aną  wysp ę  p o d K l a d o w a  nie ocze­
kując natarcia T u r k ó w .

Z B u k u r e s z t u  donoszą pod d. s.  
Września co następuie:  „ T u r c y  zdobyli  twier­
dzę K ł a d o w e .  Po wzięciu tw ierdzy  JN1 'e • 
g o  t y  n a ,  ścigał  spiesznie Se rbów t j to ty s ię -  
czny  korpus Turecki  i przedarł  się pod 
K l a d o w ę ,  gdzie tylko  1500 ludzi  b y ł o  o* 
sady.  T u r c y  opasali  natychmiast  twierdzę 
i uk łady  o iey. podanie roz poc zę ł y  się. S e r ­
bowi e  żadali  , a b y  z bronią i taborami  
w y y s d ź  m o g l i ; lecz T u r c y  ociągali  u k ł a d y  
pod pozorem, że mi na to potrzebą z e z w o ­
lenia W.- W e z y r a ,  a w  istocte cze ka l i ,  aż  
póki ich korpus nie urósł  na 20,000 ludzi , 
poczćm nocą niespodzianie uderzyli  na t wi er ­
dzę,  którą wzięl i  szturmem, a osadę w pień 
wycię l i .  Posu wa ią  się oni terąz bez oporu 
w S e r b i i ą ,  niszczą w s i e ,  i zabieraią kobiety  
z  dziećmi w n i e w o l ą . “

Z S e m l i n a  donoszą pod d, 6. Wrze-  
śnia co następuie:  „ S e r b i i a  w  kryty czn em  
bardzo iest położeniu.  Basza  W i d d y n u ,  
R e c s e h  A g a ,  z d o b y w s z y  twierdze N e g o - *  
t y n  i K l a d o w ę  posunął  si;ę ku B o r e c z ,  
gdzie sobie o tw o r z y ł  związek z w o y s k i e m  
W .  W e z y r a  obozuiacem pod N i  s s ą .  Ser­
b o w i e ,  k tórzy  wkrótce po zdobyciu przez 
T u r k ó w  twie rdzy  N e g o t y n a ,  ze s ł a b e j  
twierdzy  B e r s a = B a l a n k i  także ustąpi l i ,  
przymuszeni  zostali  po kilku z Tu rk am i  po* 
tyc zka ch  ustąpić takoż  z c a ł e y  przestzeni Kra-  
iu ,  leżącego między  pr a w y m  brzegiem rzek  
M o r a w y  i D u n a j u .  W sz y s t k o  tam o- 

„ gniem i mieczem zniszczonem zosta ło,  a nay* 
większa część mi eszkańców mogła  t y l k o  w  
ucieczcę znaleźć ocalenie swoie,  —  Na  le ­
w y m  brzegu M o r a w y  maią  ieszcze Setbo* 
wie wiele okopów,  w których  zbroyne  ich 
ły  zgromadzone _są pod naczelaćm Mładena  
M i ł ł  o w a  n o w i c z a d ow ódz tw em .  Utrzy- 
muią się oni także ieszcze w  o b w a r o w a n y c h  
mieyscach H a s s a a  - P a l a n c ę ,  S e m e n *



d r y i  B e l g r a d z i e  i 3 z a b a c z t > .  Jednak­
że  znayduią  się w l a rn tę ys ze y  twierdzy aż 
do rzeki K o l u b r y  znakomite hufce wpa-  
d łych  z B o ś n i  i T u r k ó w ,  któr zy  dnia i 5go ,  
lóg o  i i 7 g o  vVrześnia do za łożonych  w o w e y  
o k o l i c y  osopófl?'  Serbi iańskich ki lkakrotne 
przypuszcza l i  itaki , lecz niej dopią wszy  celu 
sw oie go  wiele  ludz i  utraci li .*•

W ed łu g  wiadomości  z S e m l i n ?  pod d. 
27,  Września  ( z a w a r ty c h  w Gazecie P r e s s -  
b u r g s k i e y )  opasali  Turcy*  twierdzę  
S z - a b a c z ,  i będą do n i ć y  z a  k i l k a  dni 
S trzelać . .

List  z S e  m I i n a pod d,  30. Września 
(umieszczony  ta kozi  w  Gazecie P r e s s b u r g -  
s k i e y )  d o n o s i ,  że po Smi odn iow ey  b lo k a ­
d z i e ,  o b w a r o w a n a  wy sp a  B o r e c z  d. 2t.  
W rz eś n i a  przez T u r k ó w  szturmem wziętą 
zosta ła .  Cała osada o nć yże  w  pień wycięta.  
F l o t y l l a  T u r e c k a  wiele się do zdob yc ia  was

równi  p r z y ł o ż y ł a .  —  Korpus T u r e c & i ,  wj*  
noszący  50,000 ludżi,  a zosta iący pod spi-3' 
w ą  trzytulnego Baszy R e c s e h  A g i ,  
po zdobyc iu  B o r e c z  u obóz  blisko r ze k i  
M o r a w y .  Serbowie stoią przec iw niemu 
na gościńcu S e m e n d r y y s k i m .

W ed łu g  ogłoszenia R a d y  S e r  b I ' 
i a ń s k i e y  p o zw ol on o  wszystkim kup* 
eona i innym Mieszkańcóm B e 1 g r a ' 
d u uchodzić z towarami  i ionemi rucha* 
mościami ,  z żonami i dziećmi do A u s t r y a c *  
ki ćy  S ł a w o n i i  i B a  a a tu ;  reszta zaś zda* 
tnych do oręża m ę ż c z y n , pozostać sie musi 
dla obrony tw ie rdz y  i Kraiu.  (Że  leszcz^ 
w Wrześniu. D eputacya Serbiiańska do iV. Ce­
sarza  Rossyyskiego  z prośbą o pomoc przeciw 
Turkom  p rzez  W a r s z a w ę  przeieidzała , donie­
śliśm y to w JSrze 77 mym G a zety  naszej' na 
stronnicy 649 i  650.)

xxxxxxx  xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx,'c<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx XXXXX*

Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie od dnia 20, do 23. Pażdzernika 1813.

( Z  ty eh każdego dnia podawanych dostrzeżeń, ezy n i się i w s z c  o wschodzie słoń.cai 
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